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Prei m inarz pekoju z Rumuni?.
fTol. a k. Biura Lorefp.)

Wiedeń, 6 marca.
C. k, Bntro KorespciiKleticyjno donos: z Ku- 

katre*zt-u pod datą 5 marca:
Między czwórprzynuerzem a Rumunią dziś 

I godzinie 7 wieczorem podpisana w Buftea 
preliminarz iraktatu pokojowego na zasadzie 
fcastępującego poi oz u mienia:

Runiur/ia odstępuje sprzymierzonym pań- 
*twom Debrudżę do Dunaju, akceptuje zasadni­
czo prostowania granic na granicy austro-wę- 
iiersKO-rumuńskicj, żądane p*2ez Austro-Wę­
gry, przyznaje zasadniczo odpowiednio do sy- 
tuacyi zarządzenia na polu gospodarczem, zo- 
&®wi,zuie się natycnmiast przynajmniej 8 dy- 
Kiząi zdemobilizować, jako też wszelkimi silami 
popierać techniczny i kolejowy transport wojsk 
•Przymierzonych przez Mołdawię i Besarabię 
do Odesy.

Lans5&Knp o moKle lir. HertHnga.
x '  Hamburg, G marca.

(>Daily TclegiiVŁp]n przynosi oiowy -list lo-rdia 
Ir ainStdi.o <w n. e .z tówilaidaz-unicim-, i& o& tatra a 
inawta ikaniclerza niemietikieigO' jest widiocznym 
postępem na 'dmodze porozumienia się oo do p o  
Koju. Trudiiwści wyłaniają się jodynie z pcrwicy-- 
ttu ‘Alzaeyi i Lotaryngii, dalej z  powodu żądań 
wiosłach w roszcie. z  ipowodar fresteiwśyj AngłMi 
&o Turcy!. (A  apnawa wistolro-driia nie istnieje 
ofc. lorda Lanslowno? Uwaga rod.)

Teror bzteimMtf yj finiandyi.
(Im. 0. L  B nrs xoreap.)

Sztokholm, fi marca.
•SbOuklioJins Tidn-inigcimn .doniosi: Teroryzm

ozerwonej gwa.rdyd w HeMngfoflisie osiągnął w 
cdn> iii nadejścia wiadomłoiści o yjbliżaimu. się 
Nienr-ów ipwiki Łiu-l-minfle-yjny. Tlząd •rowolu- 
cyjny zdaje się zebrał- ostatnie siły, by się mo­
żliwie długo utrzymać. Z Rewlu przybyło zbie­
głych 5.000 żołnierzy' rosyjskich i czerwonych 
'gwardzistów do Finlandyi.

Z  i f i n a n s o w e j .
<,TeL c. k. Biuru ko, esp j 
■ ■ i , Wiedeń, 6 marca.

W  lcomisyi ifinalnśowej załatwiono przedłoże­
nie <\v sprawie dodatków wojennych do podat­
ków bezpośrednich i przyjęto ustawę -o -po­
datku 'wojennym na 1018.

powimmio im najbardziej 
pozbyrć isię W j u,a.

Wykazaliśmy, że dzisiaj jeszcze na Lit-wiie

Akcya Wilsona.
J * - Berlin, 6 marca.

»Vo3oisełr6 Z.eibu!ng« dlonosl z  R-otLmiaimiui:
~ W  spatuwie odpowiodfei Wildom na. m w y  lir. 
Hcdlinga i lir. Czarniną donoszą tu, że 'Wilson 
Od kilku tygodni' pracuje nad proiektem związ­
ku narodow i ogólnego '■uzbrojenia, Obie te -kwe­
sty0 zostały luziiame pmzes mszyisitlkie anwarsitwa 
wojujące, aaefeodzą tyltko różnico óo do iiruer- 
fwetocyi.^ Wilson pragnie znaJeżć odpowiednią 
form-di i dopiero wtedy odiponyiie na, uiowy hr. 
Herulinga i iut. Czernina.

Na podistawiu ip«Tro<ziu«*kttaaia. as kSenotan "i\ j'ślo 
-Wilson 'kilku członków ministerstwa -wojny do 
Eitnopy, A

C e r s t r u m  i P o l a c y .

Berlin, 6 marca. 
.Germania!:, organ -centrum: ogłasza nastę­

pujące ożftdadiczenile:
- Pewna berlińska, ikoreapondemeya dionicisî  że 

bazgra u?ez.ne śądiaińift Polaków, -wypoiwiedziane 
przez Kuło polskie w  parlamanicie in-iemleiokiTn, 
-spowodowały leeintaasm d!o zenwuaii-u. z  PoJakatmi! 
Centrunn nió myśli już o popieraniu nieuzaisa- 
dnionydh żądia-ń .polskich.

a Otóż należy podmieść, że centrum nigdy nie 
myślało o popieiatiiu tueuzasa Iniony ca żąaai 
polskich, ale z  drugiej strony nit myśli i ozisiaj 
zejść ze swojego zagadnie: ego utanowiuka i uza­
sadnione żądania Polaków bęazie nadal popie­
rać, a nieuzasadnione zwalczać u 

(Polacy w  najkpszycih mawet iwypidkacłi na 
sojuiszu z  centrum' ^ ydhiodżiili .niezbyt doibrze. 
Obecrłię nia -oenArum rwiCialo jw. mia ,m'oigą liczyć. 
Zaąiewnionia -togo isKomniatwia, ż-e papiem- j>aiza- 
sadinione* żądania Polaików są gołosłowne. —  
Ch'od»i o to, 'Cio -c-anitram u-wa-ża za- wararndni-o- 

■ ne«, a cio za »nieuzaisadinione«. Tutaj- już od 
dawna roabiagają silę drogi -Pokik-ów i centrow­
ców Dia 'ueuitrum już uie istnieją is.uzasadTiio- 
Tk>« żąd unia, Polaków. U-Wó.ga- red.)

Gw ałtow na walki w yw iadow cze.
. Geiiewa, 6 marca.

i -Agencya ^Uavasa .donosi:
a Iron ie angieiskiTr toczą się gwałtowne 

waŁti wywiadowcze, a to na ogromnej przestrze- 
Oi i równocześnie.

, r -i _

Ruchcrna rezerwa koalicyl.
Zurych. 6 -marca.

łMorgenzeirangc donosi: 
tHuchoma rezeinya. enajdlująca się pod k-omeo- 

Są genomta Iłodja, obejmuje obecnie 400.000
ludzk Ma ona śpi«siz,yć z pomioicą rzarównio Fm-n- 
taizem, jak (Anglikom i Wiochom w  razie nie- 
pr^yja^kdsikicj ofenzywy.

b e te s a e ? H  F in isn e ty i u  c a p i e ż i
( le i .  c k. Biura kere»p.)

Lugorno, G marca.
Papież lidtzhld ipoeł-ucłmlnati doputaiCyi rządu 

feidałiiiizkiego. która prosiła o niawiązanie bez- 
ppśrednśoih stosunków 'republiki fińskiej ze sto- 
ł&kt aipou- tolęiką. Papka wywtził % radcśeią g'o- 
^w oe,' wwipttotefata życzeń Delegaci konfero- 
•^aJi następnie a belka etairaton kardynała Gaspia-

W i l n o  d l a  P o l s k i .
W o/.<iaopLśmie „Das Neue Deutsohland1- 

umieścił Adolf Grabowsky pod tytułem: 
„Kwustya Ijitowska“ aat.ykul, w któiym 
foztaząsa warurJd życiowe pr/yszlcgo pań­
stwa litewskiego. Autor, znający tę sprawę, 
przedstawia ją tendencyjnie na niekorzyść 
Polakow, mimo to jednakże uświadczą się 
rza oddaniem W dna państwu polskiemu, u- 
zasadni-u-jąc to w sposób następujący:

Polacy chcą nowej Litwie dać Kowno, jako 
stolicę. Należy stanowczo p m  znać, że położę- 
ńio Kontra w środlku litewskiej kruiiny jest dla 
stolicy pod względem geograficznym pomyśl­
niejsze, niżeli 'silnie pcryferyczaie p(ołożeaiie 
Wilna. W  dodułhu Klowno, liczące 100.000 
m/kszkańców ii posiadające przemysł żcln&ny, 
klory juz 'abcemie zatrudnia 9000 robotników, 
jest miastem znaeznem i pełnem przyszłości. 
Dv,'ie spłaiwne rzeki: Niemen (i Widia, płyną pod 
HfltetBm. A  jeżeli dzisiaj Wdnio jako węzłowy 
punkt kolejowy ma witikszc- zajaczende, to to  Ko- 
v,wo iuU. dó tej M i  jeszcze lepsze warunki.

Jeżeli aiiowa Litwa zrzek-nlie się Wilniai i lokełi- 
cziiiego leryitoiyum i»lsk iego  i biiało-ru-kiepjo, 
to w iytooie rzeczy zrzeknie się jedynie psyclio 
lojjiicziiucfeio' wyobra-bnia, a  nie czegoś Tealnegm. 
W  edrucsnniu do 'Arilna realne okoliczności są 
Sfwnoiwc.z/o ]« )  -stronie Polaków. Nie przeczymy, 
że to wyrzcc-zeine się nie będzie łalwem, gxiyż 
przez wieki Litwę identyfikowano z Wilnem. 
Ale tein litew-dklo-wileński duch był -właśiifie 
przez Wieki mtótoyra duchem polskim, z W ilm  
ten duch pidimieadowal nia kraj. Jeżeli Lii wini 
chcą stworzyć narodowo porzucę litewskie, to

'ormcuij ̂  Cy u/.uiijiaj ---
-nad na/rodowe mi tbiż-nośeiami gói uje klasom y  
egrijzm małotoinego chłopa litewskiego^, że wal­
ka MarodloWościiiowa jest tutaj w istocie walką 
klasową. A  wobec tego sprawę Wilna tizoba 
rozważać ze socyainego stamowiuka. Otóż Id- 
t-wftnwm posiadanie Wilna w  ffalce kłustow-ęj :nio- 
ze tylko szkodaić Ich walka «  poisfeą właisnoscią 
wielką u tak nte będzie łatwą, llpra1 tomnijmy 
mt/Wf że wedle statystyki z roku 1891 polska 
wielka własność wymoisiła 75 procent ogólnej 
wła-"ilości wiiełkicj, a w guborniś -wileńskiej Js 
procent. Jeżeli ta zwarta większość otrzyi-u'1 ,ie- 
•szicze pomoc od Inteligencyi wileńskiej i od mie- 
sz-czaństwa tegio nwaeta, wlućwiw-ie polskietno —  
to powstanie falanga, która nową litw ę  będzie 
ciężko zaprzątać i utworzy państwa w pań­
stwie.

Wilno będzie tę falangę materialnie i moral­
nie zasilać. Wtedy z pewnością znaczny pi accnt 
żydów, o ile ich INdacy zjednają dla et&bft* 
a tak będzie z pownością —  pospieszy Pola­
kom na pomoc. Inaczej będzie, gdy Wilno od­
padnie od Litwy, a polska właisność ziemska ma 
Litwie pMoisfcśnie kama. W tedy samoistna I i-  
tWa upora się z tym żywiołem, gdyż będzie mo­
gła 'odeprzeć wszelkie nieuzasadnione mięsza- 
« t ó  się % zewnątra, a Więc także i z Wilna.

Wobec tego Wilno jest tylko ciężarem dla L i­
twy, która, posiadając Wiłnio, nie będzie parnią 
W swoim domu. iTzymusowo nysicdlenie Pola­
ków z t.itwy, paioponoiwane w książce ks. Gai- 
gałata, nde nadaje się do poważnegio traktowa­
nia, ale gdy -polscy właścfśeiele wiełlrich dóbr 
będą w mńiiejszcwi, to będzie można przekonać 
icli łaitwioj, że będzie dla nich lepiśj, jeżeli kraj 
•opuszczą. Jeżeli jeduakże polska -wlasńiość wftl- 
ka na Litwie będzie mieć pomoc 'z Wilna, ściśle 
związanego z Waifąp^a, tudzież będzie mogła 
czerpać z -wileńskiego Banku rolniczego, który 
jotc KakłanieTn potakim, to o wyemigTC wanhi 
wcale mie będzie myśleć.

Oo więcej —  polskie W-ilroó ja kto pal nr ciele 
miacei L :,twy będzie 'zawsze zagrażać niezawi­
słości państwa 1 tewskiego. Stąd agitacya pol­
aka 'zaleje cały kraj, podmywając fimidamnrjty 
państwa, uwłaszcza., że pocz-ucfe narodowe L i­
twinów 'znajduje się jeszcze zupełnie w  począt­
kach. Jeżeli jednakże Piolska -otrzyma Wilno i 
leząeo pomiędzy Polską a Wilnem biało-ruskie 
obszary jamo cel dla ekspaaizyi. to polskie dą­
żenie do rozszerzania się będzie na razie nasy­
cane. Ażeby ofnio zostało uśpkne, nikt znający 
Polaków nie przypuści, jednakże najgorsze 
pónkty tam a będą usniięte, a to zarówno w im 
teaoaio Lin,vy jak Niemiec.

E j f i s k o ^ a t  p t L k i  d o  W a t y k a n u .

Epi-sikeipalb polski wyotOsoiwał —  jak isię. <io- 
w-iadiuje »'Głos Nairodiu —  Kibiorion-e- pismo do 
Oj-ca św. w  sprawie odeirwainia iziem: chełmskiej 
ł  ipodlaisikiej. K». biskupi przypominają w  tcrai 
'piśmie wierność ilmdti .tych iziom dla Kościoła, 
huiiu,'(który -dia. siwej wiary poniósł w  ostatnich 
diziesdąitkaich łalt -tyle tak krw-a-wogo anęicizeń- 
sfcwia, a p-rzez to stał się temi \i ięccj nmilioiw atnym 
przez Atoli-oę św. Dalej iprizediataiwiają niebczpio- 
czeiisitwa, im jakie acłaiśmio ton lud1 tak zasłużo­
ny miałby być wystawiony, gdyby miał 'zmowu 
■po tytń połeoju .popwść pod panowanie schoizma- 
■tyckic lub też być wystawiony na 'przewnoły 
religijne i splolr-ezuei, jck ie -t-iawią na -nift-Łc-zę- 
ścio dzLiejszą Ukrainę.

Przytaczając dluty stałystyicBaja, któ-re .wylra- 
z-ują, jak znuioanie więksizą (jest- w  tych izLeniiiacih 
-iło-ść lnidbościi' katolP-ki-ej, loidwołuje się to pi­
smo do świad'ec>twa, •złożonego iu-zaz lud tem- 
tejsizy w eąa*ie c-hwi-loiwo-j wolno.ści .religijmej w  
Robj i, kiedy tak 'gaioniadnłc wiacały Kami wła 
śnie rzesae .pnzymlusiZio-inyic li ipnzoz rzą.d' -cło sih iz­
my -na łoiro Kościoła ła-cińsikiego-. Wtkoiicu pmo- 
sizą polscy ks. bit-kimpi Ojca św. .o pomoc i wzię­
cie pod szczególną opiekę tęgo l-udu, tyloma- już 
niciK-ozę-ściami doitkniętego.

A r c l i U c i  niem ieccy w P j is f Ł
-OeuW lio Wsasch. Z tg.« zamlesecza 

naistępajucy artykuł, Iktóry w  pierw- 
S'/.ylm rzędzie zwrócić powinien uwagę 
p o l s k i c h  architektów i pazedsiębi'jr. 
ców butłowalnycii.

»W  okrede przejś, iow\ m uczestniczyć będą 
w ruohu budowla-iiym przedewśzys-tkiem ci at- 
ebifcokci, którzy rozporządzają gotcy :z-ną lub 
dcistaitocznym kredytem. Chociaż prawdopodo­
bnie {wchitekci polscy dążą ć będą, przy popar­
ciu środków państwowych, do wykonywania 
wszyttkicli pibjektów budowiain eh silami -kra* 
jowem'., ssę względu ,,edn.ik na stosunkowo ma, 
łą łiioZbę ar-c-hLtekców polskich, d-ia niemieckich 
architektów otwiera się pole pracy. Dla tego 
znąjomość języka polskiego wytdlaje się pierw- 
szym, najważniejszym 'watmnLkm. Wainsizaw^kie 
SdW. architektów zamierza wyjednać zairaą 
dzenie prawno, nia których mocy, jak w Austryi, 
cło wykonywania projektów i kierawnic-twar bu­
dowy wymagane są cjdpowicdnie dj nlomy i 
dowody ukaztałcemia.

»W  Mieyfikśoh pracaich budowlanych przy róz- 
szerzuniim milast i projektach budoadk publicz­
nych, P-oiacy Zapewne korzystać będą z usług 
architektów polskich. Opracowanie swego cza 
su planu wielkiej Warszawy dowodzi, że kola 
aircbitdktów p-old^icb rozporządzają doetarecz- 
me wyewicjscinemi siilami. b ie ulega wątpliwo­
ści, że. -do -ctjyracowania więksizycli platnów miej­
skich ÓVairseaWy i Lcdzi przez pawołaaiie za gra- 
nlezn-nmh, mianowicie niemieokkh budowni­
czych miejskich, możnaby osiągnąć jesizcze le­
psze wyniki, niż przy ograniczeniu się do bądź 
■oo bądź małej licsby fachowców polsikich w 
tej dziedzinie.

»P rzy  projektow'a,niu i wykonyw-ainta kansti- 
zaicyi- -nriejskich % trudnością mażn;a się będzie 
obojść boz w-,ą>ótjira-ccwnicbua rzcczioizniUwii-iów 
n-ieniioefcłah. Z togio powodu Irudo-wlnn-i toehnd- 
-cy nioindcck'0-pol.wjTj wynlaskonalemi W robo- 

jftS®' ziemnych; 'mogliby znaleźć zajęo'e, ąmmie- 
waż kaniałizac.ya. jest wszędzie w zainiedbąniu, 

j ez-ogo dowodzi najlepiej znany przykład Łodzi', 
która zę swym pólm-lionem mieszikańców nie 
posiada jessoze dosifateczarie uporządkowanych 

| urządzeń dopitowad-z-ajacych i cdprowjadza.ją- 
cyeii wodę.

»S ily  niemieokie .praiwdopudobniie będą mógiy 
znialeźć pole dlziisłanda głównie przy budowach 
przernysłiiwjita. l ’rzy budowach żetaznu-neto- 
nowych, bndowże maszyn i w elektrutechnice 
w-spółzawedniotw-o niemieckie zapewne inie bę- 
dzii mogło być usunięte, z powodu wydajności 
jago pracy, oraz z tego powodu, że w' tych dzie­
dzinach sfodya w  w ar zawdriej wyższej szkoło 
technicznej odbywają się od niedawna. Dodaj­
my, że w główiiju-h gałęziach, zwia=jozia w  Lo­
dzi1, już prztlł wojną pracował kapiital niumłe- 
cki.

.»P.[-zy budowlach mniej idzie o arclutc^ctów 
prywatnych z akademickiem wykształcaniem, 
niż -o luizedsiębiorców. Będzie wielki popyt na 
lTHajdrów nnila.rJkidi, rzemieślników i techni­
ków.- Zacofania przedsiębiorców i 'rzemieślni­
ków polskich w obito niemieckich 'nie można 
tęd z :e usunąć przez całe lata, ponieważ dotr eh- 
erais zupełnie braknie szkół do ich wykształce­
nia, zwyczaje łiś  rosyjskie jodynie sl-opmiowo 
będzie można wyplenić. IV pierwszych latach 
Poflsk® będizie antisłała sprowadzić iniemiockie 
malteryały boidowlane, jak dachówki, wyroby 
żelazny ainstalaey e L t. J.: z dowta-woiml 'tych 
wyrobów zwią/jane będzie zapewne niejedno za­
mówienie na- ich wykonanie.

Podczas panowania Rosyan niemal wyłącz­
nie ‘niemieckie linny budowlane at-mymywaty 
% kOnkuisów zamówienia na budoin le państwo­
we. Prawie w zystkie koszary, tirządzeida foa• 
lyfikaieyjne w 'Polsce były ‘zbuduWane rękoma 
niomieckienii. Fraypuszczao można, że Polacy, 
ze swojem silnio zaznaczeniom poczuciem naro­
dów om, popierać będą własne firmy nawet wo­
bec tańszych ofert niemieckich Zresztą te spo­

tykane wszędzie niemieckie bud ordę nie są re­
klamą architektów niemieckich, góyż pod 
względem braku gustu nie pozostawiają nic dci 
życzenia. Dobrze opra-cWane plany; znajdą 
wśród Pcdaków dobre przyjęcie, jeżeli archi- 
tek ii niemieccy pnyirosą rzeczywistą kultiurę} 
pole dzia!liian(>ści w  Polsce nie bodzie dla nlcŁ 
tamknięte. Ata pierwszymi wiarunkiem w  t-yni 
zakresie, ja,k. zresztą przy każdej pracy, na 
gruncie polskim, rnuisi być uprzednia pozna de’ 
pc<Lsk:żoh aystemorr i zwyczajów budowlanych*

rolQC9 0 S l lD ^ s L u le .
(For. »N . Reformy'*).

Sztokholm, 18 lutego.
Komitet Polski w  Sztokholmie (Waliiugatan 

28) jest ostoją kolonii polskiej w  SzbokLointihi 
Jako placówka himu-nita-rna i apn>I’ ty-OLna rei 
dn-oc-zy pc-d swemi skrzyidłami Polaków, po 
eząwszy cud ,\lo;ściaai i nobotiników aż dó ksi.ą 
żąt i hrabio w.

Oheony ą>rez°-s ,p. Wacław JjzierżaWnki’ po 
‘tratil 'Wziprowadizić tę placówkę ma czystą wodl 
z  bi rzliwyeh i często mętnych fa l ży cia emii 
gra-cyijnego. Pod' hasłem.' zupełniej ja-wności -y. 
działalnaśoi Komitetu i przyciągnięci^ jak <naj 
tZ£'T,3zego kola Polaków dó iwsęółpracy —  do1' 
ipiąl celu, gdyż, rozbita w  proch dawniej kolonii 
polska i-obecnie zwadą fcrwą stanęła przy 
miitecie.

Biuro Komrtotu -zatatwia dzlehą-tiki tysięcy ll- 
stóz’, wywiadów, depeaz, ipornd, -podań, zapo­
móg... Wycieczki naukowe i odczydy cieszą 
nad/.wy-uzajuą frekwenoyą.

W  ostatnim czasie wygłosili odiczyty pp Hoń. 
ryk Wysokiński {Śtaaami wygnańców), M. -Ma­
linowski (Znaczenie ootitycznc • eko-nfomte<2tt9 
kwestyi agrainDojK^Fr. PutaiSki- ĆPołożeuiff P®  
laków na. Ukrainie), Dr Bt, AYedlkiew^-ca 'Stófcu. 
ki polskonszwedźMc do wrybu;cbłu wojnT w lófcf 
^914).

Prelegenici potrafili g-lębolcą znajomością rza 
•czy, darem słowa- i umiejętnością ora.fnego ®tr& 
szczania, p zyku ć nwnigę słu-fkaczy, zjednał 
szozeay poldask i zachęcić do najczęstszego: u 
"zą--'lz3-nia o-dezytów...

W  ostatnich czasach przyjęto ndędzy innymi 
w  pecizat -członków Komiteru Po-lskiego nh^tę 
pują-ce osiobyr: Maciej ks. Radziwiłł -z małż taką 
Julian Toltoezko, Janusz ke. Ra-Jkiwiłł, Józe' 
h-r Pol ocki, M. ks, Lubor. i-raka, Alfred1 Lr 
Tyszkiewicz, Francbzek Italj.wukl, Ukryci 
StnundRo, St. Jaisi.ikow'i'07, Osku-r Saenger, ds 
8te ąYędklewlcz, ks. Markowski, Henryk Wy&o 
klński, Maks. Malinowski, Janina ks. Puizyiuł 
hr. Ko-iw;n-Alilewska, R. lir. Przeździecki. Tad 
Pogo-rz-elski, AVito]-d-u vvie Awieci-ccy, A. Orszagb 
Al Lisor.sk’ , A!bort ks, Radziwiłł, Tomasz hi 
Zam-oySki, K. Itadkiowicz i w. i.

Jak Komitet Polski -cieszy się wapółnom zali 
fani om ogółu polskiego, ówk-dcy, że podtrzy 
niują go w  miarę miożn-ośei materyabiie i m& 
-rai nie nietylko na j poważni ej sze osoby prywvat 
ne lecz i naczelne inst-ybuicyto polskie w  kraju ! 
w Riosyl, a więc Rada Główna Upiokun-cza f  
AYar szałwie-, ltada Zja-zdów, P. T . P . O. W ą C 
K. O., Komisya- Likwidacyjna, Narada Ekono 
miczna w  Piotr-ogradzie itd.

A\'j datki Komitetu wzrastają, gdyż -z Rosy, 
przrkyrwa coraz więcej osób -—  często zupet 
nie bez środków —  gnanych tęsknoitą -za fcraj>-ń 
lub gnozą przejninją-cemir -zajścia-nd. Pomimiu do 
pesz prezesa p. Dziorżi w sk - ego, aiby podania » 
ponrot do kraju składali rodacy w Rosyii- i do 
-piano -po orrzymani-u ipozw-olema i ic-dnosneg*. 
zawiiid-o-mienia Komicei-u przybywali do Szt-Ók 
PoJ nu —  kto może .ucieka z piekielnego -cltaOW 
ltoto i. tao boty woiąż jesz/t-ze Komi;,et.(>v.i Pol 
--•kiomu przebywa. Mamy jednaik nadzieję, żi 
przy poparciu ze sirony spol&^-zeństwa i  dw-bre' 
Wuli niosących cięża-r trudów, Komitet, Polała 
w rtótiokh-olmif - z honorem spełni swoje zada nią

AAh M.

W r a ż e n i a  z  F i n l a n d y i .
1 hdandi i korespondent „Ber-

• :  ,ouIsa
^^ÓÓCZ) U  się uitugaj eizterotltaowa pHńl-róź 
patem mókoncząco się, ś n i^ iwa lfflklrv4  , t;

ęyi p.óta toiw.l do TIfipair«Ma'Kjy a. JLn  ‘ m  
Wanea ku p-ołuidniówą przez śmi-egj 7 ia ‘v
1 poprzez całą Finlandyę. P w i ’ . y

zagwizdał po raz estatm na oześ,-. sto- 
W  1’ Hriandoi Chwilę potem otałem r\.śród 
f  o ry '? na" wielkim plac-u przed budyakivm 
Z Z  f T * 1' W .  mogłem tak « f f lw  mniornać, że
prtzybył.fitj ,  p:0rttK.-,,tcni ^  Szt-cidiolułu, Ciiry-
atykńi łub Kope-nlia-n' —  tak bezpośredtao 
swtoy .o c ,w i z ^ v.a Bia mitsszkań-

. ^  budjackacli, w w y g lą d a
fklopor/ j. hambow ^   ̂ ^  _

A  ?  n' t * ™ * '  rzut. l a ,Obmń jaax<.m c jR  y pt,)W (^  ‘ rotd-żfoy rip-
ławfckiej. -rahómy Me, panie 1!
panowie, ^ md. c-h, juKrych salonach' Rozano: 
wa; teatr, Bafcufe  ̂ wsp^nmienia i
ftnegdu-ki z (hrystyam, lvt.penhagł i Szok- 

opxxwta-ląniti o 1 spólny<h znajomych. 
«anu r.muowa thezy się >vte mogtf w 

9%mt*u śriKlo.Wi-ltii Imżdej kmej ze stolic 
^'y-Uk? akiok i wydawałaby xę nnin, iż* 

sit w t£m «a*-e«ł oddałemj. od w o f

ny, rewolucyi. napadów, rabunkó-w, mordów i 
pożatrow, co w reszcie północy-

Oświiotlcnie zmieniło Mię j-e-dmaik: nagle Do 
mieazikairiiij. "wpaidl refłefes zajść zewinętrznuych. 
Ci niężuzjani i te kobiety stall się magle akt-orar 
mi w -tym gwałtownym dramacie, rozgrywają­
cy m -̂ię obecnie w Fi-nlufld} i, a  będącym ie ści­
słym związku z kiwa-wą tragedią, jaka u od­
daleniu kółku mil od He-lsingforfcni ńo-zdzaora 'eiu- 
ezę narodu rosyjskiego-. Odezwą! ®ę c-ic-ln od­
głos dzwonka.

Goyipcdyinl podniosła się, nznc-hv«zy ncrWo-wo 
oloie-m na męża. “

—  Zamknij drzwi, mogą. to być huligaiil. AvT 
żakiem sposób nie pc-winni się tu d-ostać.

-  -‘de proszę parni —  ede-zwało- się nia-tycli- 
nh*6t Ldka głosów męskich, przyezeiu -pc-dnto- 
8,^ ^  wielkie, siiluo, jasne typy fiailandzk-e —  

a iy  stobm pi zcciież z nimi radię. I-ain urn z sobą 
,SWvj ri wolwea-. dyrektoirze I\.? • '

^aza o się, że zad-zwend jakiś pnzv padkowy 
pta>jime:c Zmiemł się jetomfc wyrJ  :i m y  
T> i^ tk ich . z. iq b} !i to już "wcsoli, ro%uî /wio-ią.- 
cy z sobą ludzie a towarzystwa, siw]izo,.v 'm  
etaliyoll mebłach ompiro-wycii przy puly^kują- 
cyck &tote®h mahoimkiwych. ANy-raa twarzy u 
mężcsjrzn. stal sio t-ward} ni, a i- w oczach kobiet 
Widać silny, acEkulwiek molairudiolijaiy błysk, 
jaki widać u kobiet w  krajach wojujących. —  
Otwarły się śluzy pod n-ap-cem troski, drzemią- 

jcej w sercach wszystkich; opowiadania o za5- 
śeiń-ch i p.r&eś) c i-aoh ćbii« kiażyć zaczęty z u t̂ 
4(* aAt "  '  3

Dyrokt-oi’ K. dpeiwhCIać musiał o wyda-rz.e [ 
n i. eh w Abo, gdzie jogo i wielu innych aby wa-, 
leli airssztowa-no w tych dniach. Czerwienią, 
gwnrdya wtrąciła wszystkich do więzienia, po- 
liioyjnogo, gdzie po kilkunastu ludzi poumie- 
szfózaino w celach, oblicznnyoli z-ałedr ie na 
oztetrach do jiięciu, —  o głodzie i chłodzie. — 
Dy refcti.Ji- K., wysoki, tęgi. istansz.y mężczi ma, 
stać tani mu.duł przez 14 godzin. Ze zmęczenia 
-oparł oię, drzemiąc, o panapdt ók-na, 'afav|;i'rttngó 
•na dziedziniec wlijzic-mny. Nagle uczuł coś ®i- 
mnogo na swym paliczku. Była to lufa rówolwo- 
ru, który d-o twanzy przyłożył imi czerwomo-. 
givaiiCizkta.ą;>Byłoby może najlepiej skończyć 
z nim-" —  mówił do swych towlanz-y&zów.

— A coś ty acfzynii? — Tirzerwał c!vowiada- 
jacemu profesor A .

Na-t.,walnie, że nic! Staltm jaknajspodtoj-. 
nie i. by ado zląkł się i nie por bignąl za cyngiel. 
Najnlioprizyjo-HWiłńjszc in by to to, że tłumom -po- 
Itaz-ywatto nas, jak dzikie zw-iorzętja. 7,w łaszcza, 
koibietoim me zamykały sie ustą: łatały orno
t-eznal.■mnie ud etli dc cek. Na pytaaiia nassze, 
diaezoga nas uwieztotm, nie c-dMeraliśmy ża­
dnej cd-pciwiedzi. Gdy ko-miet azerwonych g-whr- 
d-zistów wresszcie nas wypu-wil, jedyne, co z 
nich wydobyć mogliśmy, byto to, iż »pavi.o:wio« 
przekonałi się -teraz naoozniu, jaki&m jest to 
"wjęziienie, do którego pakowab rabotników. —  
Jeden -z moli oświadczył nii, że obchódz.lera się 
źle ze swymi robotnikami.

Poprosiłem go, aby m> welaruzaJ łoboaiika z 
4y&h przeszło 10.000, którzy, przez szeregi haft

mie-li u minie zarobek, co sl wierdziliby, że trak­
tów ałem go  źle. Lecz na to nie otrzymałem ża­
dnej odjiowiedzi.

—  Tak, czerwoni gw ajdz.Nei są zupełnie, jak 
dzieci — odezwała się jedna, z pań.

—  A jakże, lecz dzieci bardzo niebezpieczne, 
od ezfiisu, gdy' rosyjska rada rob.^nikóry 1 żoł­
nierzy zaopa-treyla ich w  japońekie tairabfny i 
amuni-ey ę —  odrzekł dyrektor K. Abo wyglądla, 
jakby tam przeszedł nieprzyjaciel. AYszyst-kie 
szyby' w  głó wnych ulicach są powybijane, ezer- 
wona gwardy a splądrowała wszystko-. Okna wy­
stawowe zabite są belkami i deskami po pierw­
sze piętro. Broń trzeba im odebrać. '

—  Falc, to straszne —  dorzuciła inna z piań.
— Pomyśleć s- bie tę biedną ma-tkę, która pa­
trzeć musiała na to, jak czerwoni gwardziści 
wkmgnęh do jej mieszkania i w jej oc<zach za- 
moittowpłi dwói h młodych synów. Byli oni 
człcfiikami oby.whtclskifej etraży •uchnonnej. a 
czeiwoni pragnęli ‘zemścić sdę za ata-ukę. jaiką 
ctrzynuiM, usiłując are-sztowmó reprczentacyę 
oby watolśką w lieisingdorsie.

—  Korpusom -ochronnym nie brak dopływu
— objaśniał dr L. Nasza młodzież, stuJmci 
biagowcy', raemieślntoy, nie są tchórzami. Po 
wsi-aloh wśród cldopów również nikt niDe chtTe 
być zdanym na łaskę i nieheskę czerwonej gwai- 
dya. Pisma wyborakie donoszą, że poległ r.am 
przywódca czerwonej gwardyi, Zaa-jrzcI mo ró­
wnież żołnierza rosyjiskicge, [ oimagnjącego 
czerwonym. Z koaprusu ooluo-mcgo pohgł mło­
dy bhirąliHta - -

-  Gdybyśmy tylko mogli pozbyć się woj 
tka rosy-jfkiego —  w-zdyeha właściciel slenf
ki S.- -  Wyjodzą oni nam wszystko-doazuzętnd^ 

M i m-dy żołińer' Lis nie maja nad nim.’ żadnej 
v, hulzy." Wiol u żołnierzy i>omaga ozorwonę 
gWiurdyi, choć ich komitety -przyrzekły, iż uij 
b,:dą się mieszać do naszych stosunków. Ter; 
był znowu napad na Esplanadzie. AV jata( 
dzień obrabowuje się tu ludza ną ulir-y.

—  Bądź hu rylk o ostrożnyuni —  zw/aca sj 
uhy w»t&ł ziu-mdd S. d-o nas, o-bcycli, a reszt) 
Fialaadczyków przytakuj'e mu. —  Zwła-szcza i 
nocy nie pow iinniścio panowie chodzić pustej 
ulicami. A  strzeże:© się dobrze nawet na git 
wnyoli ulicach!

- Przestańmy mówić wreszcie o tych rat 
czaeli —  przerywa osiateoznie pani domu; 
Praluohajiny cokolwiek muzyki.

Miękkie, jak piomieni-e księżyca, lub śniê  
za oknem, tony zalewają pokój. A  muzyka pt 
woduje nagle zmianą. Wygfediaają się zma.-s&ei 
ki na twra złach mężc"jwn; Korabstry. ewołwi 
ry, sLZiiły, organizpicya przeciw napi-dom, ów! 
ęzenła bronią — wszystko t-c usuwa eię pó d 
nawias świadomości'. ,

A  jutro, mimo to, synowie tych mężczyzn.4 
uobiet oędą może musieli pójść im  bó., a  rodzi 

'i ;se na tinrałdę, aby powziąć docyiyę oo do ’Lą 
[sów i  przy^SEłości FhilanJy? —  -poJe^ąg gd j 
marki ca©kać będą na to, oo ma' przyjść, pilinu 
j io d >mu i dzleoi.

I  i



G ^ s i g  p u ik .  f v !o ^ D io k is s o .

Dniu 11 hiteeo i  rc«fcazm dowódcy I  polskie­
go korpusu w RostT. generała Dowbór-JIuśni-
chiego, wy 
lega era do k ■ 0-j Z3

bob/rjskiej de- 
„ niem b jio  prze­

bić się do okopów niemieckich, w lini prostej 
odlepi) eh od twierdzy o 220 wiorst.

W  skład delegacyi w chodzili: dowódca I  puł­
ku ułanów polskich, pułkownik Bolesław Mości­
cki. porucznicy ZaboMóeki i Eispiog, chorąży 
iiaruszcwski ora‘z wołontaryu&z Ukńkowioz.

Osłoną dełogUrCyi su ncwily dv.a szwadrony 
I pułku ułanów polskich: II-gi —- pod dowódz­
twem porucznika Podhorskiego i Ill-c i —  pod 
dowództwem podrotmistrza Romera. Naczfeloe 
dowództwo nad obu szwadronami objął osobi- 
śe e pułkownik Mościcki.

I ’o drodze oddział polski stoczyć musiał nie­
jedną krwawą utarczkę ze zbrojnymi oddziała­
mi bolszewickimi, a wśród walk tych zginął 
między innymi śmiercią bofoafewką podporucz­
nik Ł e b k o w  s k "

Dotarłszy wreszcie do Czudzina, dtlegacya 
postanowiła dalszą .podróż odby ć samodzielnie, 
bez trałowy wojskowej. Dwa szwadrony odesłano 
z -powro om do Bobrui-ka Dolegam wmjokowi 
podzielili $jv no dwie grupy i tak dwiema gru­
pami w przebrań'u żołnierskie™ udali się w dal­
szą v ędrówltę.

1 ooś-ó 1 delegatów najdalej dotarł porucznik 
Esjung. który, zniszczywszy uwierzrytolnłającc 
listy od generała PoTcbór-Muśnickiogo i do ge­
nerała Hoffmanna i do Rady Regencyjnej, i  jO- 
łał ujść całG z rąk bolszewików.

Według relacyi osobistej porucznika Bispiu- 
ga, ogłoszonej w  »Dzioimiku Mińskim* z dnia 
2^  z. m., w ręee bolszewików dostali się, jaki
W H i  c',k'^kowie dełegjewR poru., ż a k  Zabo- 1 w  POLSKIM ZWIĄZKU NIEWIAST KATOLI- 

klat” ifrW  a I W' łontaryusz 1CKICH (.ul. Szczepańska i. 5 I p?ętro), odbędzie śę
dnia 9-go b. m., w sobotę o godz. b ej pogadanka.

oraz czytelnio i bibliotekę. Rozszerzona działalność 
ma obejmować wszystkie kraje reprezentowane w 
Radzie państwa. Dotychczas działalność kasy o- 
bejmowała tylko Kraków i polityczny powiat kra- 
kr.w. !:i. Dal j wywiano zarząd, złożony z 12 osób, 
którego prezesom został p. Ludwik Górka, a wice- 
p.reaeaem p. Walenty Dudek, wydział nadzorczy z 
5 osób i są rozjemczy z 5 osób Oraz S -zastępców.

MAką a  MOKRZYCKA, primadonna Opaiy war­
szawskiej, jeuna % najznakomitszy' h polskich śpie­
waczek, wystąpi z jedynym koncertem w naszem 
meśrie dnia 17 b. rr, w sali »Sokoła«. O kcacyach 

M krzyckiej prał przed kilku tygiilnianu znany 
sprawozdawca warszawski, M. Skolimowski: »Do 
jfZircgu uczr artystycznych należą występy p. Ma­
ryń M\ krzyckiej. Wartość instrumentalna głosu p. 
Mokrzyckiej nie podlega krytyce. Gdy chodzi o 
tembr, przy pominą on ton skrzypiec Kreislera, jest 
równie eiepły. zasobny w bogatą wihraey° odcieni 
kolorystyczny -h, zdolnycn do wyrażania całej skali 
uczuć lirycznych i silnych dramatycznych akcen­
tów. F xl wzglęcem techniki głosowej śpikw p. Mo- 
krzyckmj sto1 na szczytnej wyżynie skończonej wir- 
tuuzyi. Wystarczy zwórić uwagę na wyjątkowo 
szlachetne, sytkujne i równe prowadzenie »can.tabi 
le«, na nieskazitelne stopniowanie »decrescendo« 
w t. zw. »filor le son*, które to zalety są tylko je- 
dnemi z wiciu. Dodajmy do tego bezpośrednio ży 
wą, a świadomie i stopniowo potęgowaną -wyrazi­
stość kreacyi, podkreślmy szlachetną, bez cienia 
egzaltacji, prosL tę jej gry scenicznej, po w ściągli 
wość gfestów, w zamian zaś wyrazistą mimikę, a 
zrozumiemy, ie tryumfy p. Mokrzyckiej są zupeł­
ne*. W konc-t rcie Mokrzyckiej weźmie udział do­
skonały łkrakcwski zespół kameralny*, którego 
dotychczasowe występy powitano zgodnie chórem 
uznania, jako nowy, ważny czynnik dla kultury ar­
tystycznej Krakowa.

Rozprawie przewodniczy radca Fraulcz, oskarża 
yokurator dr Gniewosz, broni z urzędu adwokat 
dr Ekiert. X

Wraz z Uotfimakiom odpowiadają za nabywanie 
przedmiotów skradzionych dwie kobiety, mianowi' 
cie niejaka Kalembowa i Twardowska 

Do rozprawy wezwano-wereg świadków, przewa­
żnie poszk odowanyeh.

&  k r a j u *
TARNÓW, 2 marca. Z muzyki i teatru). Z po­

czątkiem bieżne go tygobu.i odbył się popis ucz­
niów Instytutu muzycznego. Popisywały się klasy 
fortepianu, będące pod kierunkiem wytrawnej siły 
pedagogicznej, p- diloigerowej. Uczenice i uczniowie 
w liczbie 23, będący na różnych stopniach nauki, 
grali pewnie, czysto i bardzo rytnsijznłe. Ze wzglę­
du na dosyć znacznie posuniętą technikę i subtelne 
frazow-auie, przy dobrem opanowaniu painięciowem 
i pomom ud rzcaui, zftslugu^ą na wyróżnienie pp.:

1

l  v ĆŁYG iv I G ubornator waTl Jli w s k i
ogłasza:

Na mocy wyToków sądu polowego przy C N. 
guD-rnarorstwio w Warszawie z dnia 31 stycznia 
i 14 lufegTo 1018 r< ku zostali skazani na śmierć 
obywatele tutejsi- Stanisł. Nowicki, stolarz z War­
szawy, Stanisław Janiszewski, kelner z Łodzi. No­
wicki z a to, że wbrew przepisom obowiązującym 
posiadał broń i zastrreiił nią milicjanta H irtow- 
okiego. — Janiszewski za szpiegostwo na rzc.ez Ro- 

i pweeiwko Nirtnconń Wyroki w y k o n a n o  
dniu. i marca o gcdzii.ie 8 m. 40 rano przez rozstrze­
lanie.
'BANDYTYZM W KRÓLESTWIE POLSKIEM.
vY Skaerniewiea-l! r>?#{|#!FIai5 p  T km u dniami

Yayhiugeiówna, Rraasównn, Szubhnki, Koryto w - [okazanych pczez sąj połowy na śmierć za zbrojne 
shi i Jaroszówm. O zainteresowaniu się Instytutem ll®Pa^y bandyckie: .'akóba Dudka, Józefa Felera, 
muzycznym śwńadczyly iłumy publiczności, które Michała Wasilewskiego, Antoniego 'Iopolskiego, 

- - •- - ' • ’  • ‘ Stanisława i Andrzeja Dzwonkowskich, Ignacego
Cbit-ę, Władysława Błażewskiego i Franciszka Ghm-

Wańkow ez.
Natomiast pułkownik M o ś c i c k i ,  który za- 

słyoął swłaezćża w r. z jako dzielny dowódca 
mężnych ulaaów pchkioh pod Krecbowczuni 
podcz ’3 od.wTotu armii i-ocsyjskiej z Gałieyd, wy- 
pr: wę śm:ih } życiem swem przyplrcił.

W'edł ig przypinsiczenm porucznika Biapiaga, 
ś r>. pułkownik 'lołcsla w Mościcki popełnić mu­
siał samobójstwo w losie, ścigany prsea rozbe­
stwiony': h bolszewików.

Dla wyjaśnień''! okoliczności Snoietici I  od­
szukania ciała pułkownik Mościcfld^go <Jpia 27 
z. m. wysłano, za zezwol^nAm wdadz niem:x -  
kicli, oddział ulanOw poLskięh pod wodzą poa- 
notmifetraa Romera.

Dni"- 27 z. m. odbyło się w katadirae mińskiej 
Tiroozyafe nabożeństwo żałobne za duszę i . pi 
Pułkownika MoAdairieyo. Podniosłą mowę żało­
bną wygłosił ks. dr J. Hatięet.

Mówić będzie p. Mąrya Bogdanikówaa na i-emat: 
„Orgiidzacya opięli nad dziećmi i młodzieżą11. 
Wstęp dla członkówr wolny 

BRAK MIĘSA I TLLSZCzÓW W  KR 4K 0)VIE. 
Od dłuższego już ozasu ustała prawie zupełnie -do­
stawa materyału rzeźnego na targowicę krakow-

młodyćli adeptów i ndepui sztuki żj^wo aklamo- 
waly.

W  Teatrze Novym j  Baranowskiego odl.yly się 
dwa pr/-“dst-awimia, r cś "ięcone głośnym >Maryo- 
netkom pokojowym*. O il? pierwsze przedstawienie 
przy- współudziale artysty Dwernickiego było bar­
dzo u lale i żywo oklaskiwano pr/.’ z liczną jiublicz- 
rość, o tyle drugie przez wprovadxonb maryone- 
tek tarnowskich, niezbyt do\veipnic potrącających 
oSniejseowe stosnnl-i i o Jadzi, których się wcale 
nie zn.i, a których sic gwałtem wtłaczało w ramy 
lwowskie, mni0,TSz,-‘m żteszyb się powodzcnieis.

KONSKRYPCVA RUSKICH OFICERÓW i U 
RZFDNIKóW. FosM Woloiymir B a c z y ń s k i j 
ogłasza w pismach ukraińskich naglące odez-wy do

brockiego.
W riafkach pod Sieradzem G u,zbrojonych bandy­

tów wtargnęło do mi-iszkauia Jana Pa wę lisa, leśni­
czego, i zażąd-iło pieniędzy. Fawelis obiecał przy­
nieść jo z drugiego pokoju. Stąd wyskoczył przez 
okno i zaczął wzywać,pomocy. Bandyci rzu .iii się 
na sąsiada Pawelisa, Króla; gdy jednak ludzie po­
spieszyli z pomocą, bandyci,zbiegli.

Podobnie we w-s i Pociesze pod Wieniawą w po­
wiecie jlubohkini podcEM uertr ,ę ".rymowej11 u 
licrszl.i 1° >ci ‘chora, gc.j tm sic«/ial z całą rodziną 
za stołem świątecznie przybianym, do mieszkania 
wtargnęło 7 Wa-lyfć w uzt rojonych i w maskach,

ł- piątek, d aa 8 b m.: »Z.j\iod-‘ Szukiewicza.
W sol otę; clpia 9 b. m., nowość- i Głuszce t, kro- 

tcchwiłu- »v 3 aktach Stidana Krz\woszewskiego.
"W niedziele, dnia 10 h. m., po południu: »Walka 

--•e "U  fi--.iihc’a; nic--w rem po raz drugi: »GJu- 
szccł^krotc-chwda w 3 aktach F rzywaszi wskisayo. 

pc-meuzialck, dr:ia W b. m.: *Głuszec* Stefaua
Krzywoszcwskitgo.

Wre wtorek, dnia 12 b.
Krzy weszewskiego

De ei odę. dnia 13 b. U1.: * Zawód* Szukien i cza. 
De ezwartr-k dnia 14 n. ra . mhwze»« Su fana 

k rz y wc ? 7 cw s k if go.
V piątek, dnia lń b m : »Ksiądz Marek* Juli t a  

Sł- wackicgo.
W scl-otę dnia 16 b m : »Głitszcc* Stcbma Krzy­

we szetrskii go.

m.: ^Głuszce* Stefana

7M \RLI.
ROJIUAI.D KłlLIG. obywatel i właściciel hoteli* 

-pod Gewontrn.' zimuń w Zakopanem dnia 3 mar­
ca 1918 r., przczywszy lat 07. Pogrzeb odbył 
się w e środę dnia G marca b r.

i fn i P iS ljlS g  l K H 8BHL

wojskowych i urzędników narodowości nkraińsldej. którzy dali kilka strzulów d i domownil ów. Go- 
Wedle tych odezw, mają się natychmiast ągłosić spodarz pacił bupem na tmejsou, żona jego i dzieci
pisemnie u owego posła wszyscy oficerowie akty­
wni i rezerwowi boz różnicy rang, dalej jednoroczni 
ochotnicy i wszyscy gażyśei, a wreszcie wszyscy 
erzęuricy państwowi Ukraińcy, którzy pełnią służ­
bę w Galicji zachodniej 

Ta nagła i dziwna konskrypeya, wyglądająca na 
werbunek dla nowo powstałej republiki ukraińskiej,

ską Na spędach btak oalkowity cieląt, ki ów i daje dużo Jo myślenia.
trzody ehlcwnej. Jatki i sklepy masarslne świecą! ZASTOSOWANIE KORY DO WYROBU WOR-

• © M i k a .
■ _  Kraków, 6 marca.

WYJ,\2D DO HUSTT. Adwokat krajowy dr Ta­
deusz D w e r n i c k i  wyjechał do Hnszt w charak­
terze obroóey w sprawach wojskowych 

STRATY W ŚRÓD LEGIONISTÓW NA FRON­
CIE WŁOSKLil i Goniec War?zawski« donosi:

puetkemi szersza publiczność od dłuższego j u ż  

czasu nie jest w stanie zaopatrzyć się w mięso, 
wędliny 1 tłuszcze, gdyż rzeźniey i masarze zmu­
szeni są obecnie nabywać towary w handlu pokąt- 
nym po < enach wysokich i towary te następnie 
odsprzbdają przeważcie restematoroni.

Na fucwincyi namnożyło się po miastach i mia­
steczka Mi mnóstwo wojennych handlarzy, którzy 
skupują na targach bydło, zabijają Je i sprzedają 
następnie w handlu bądź mięso, bądź wędliny 
i Huszcze j  wielkim zarobkiem.. Handel taki kwi­
tnie na szeroką skalę, a cierpią na nim przeważnie 
najszersze koła konsumentów miejskich, które nie 
bo, w stanie płacić eon pokątnych

W Krakowie i  powodu braku materyaJu rzeźne­
go ceny mięsa, tłuszczów i wędlin w Lar.diu pokąt- 
njm dochodaą zawrotnych wysokości. Wy 0tavczy 
stwierdzić, że prowincyonalni handlarze okoliczni 
żądają za kilogram mięsa krowiego 12—14 koron,

Z dawnego 1 puiku piechoty Legionów Józef J ^ '^ " c y  ' ojenn
wieprzowego 20—24 kor. Takie c-eny płacić mogą

KÓW. Wliiśi miclom plantacji wikliny kultywo­
wano; i dzikiej zwiaca się uwagę na możliwość 
zużytkowania pozostających przy okorowaniu wi­
kliny włókien, na eg. rządzenie mat ery i do wy-ro- 
tu woików i koców.

Powstała w tym celu wietha fabi-yka H. Klinge­
ra w Wiedniu, pracująca na razie wyłącznie Ula 
celów wojskowych. Nie ulega wątpliwości, że kory 
Wikliny również się będzie używa" w czasie pok.o- 
jowyuL, w pierwszym rzędzie jol-.o uzupełnienia 
przed wojną z Indyi jprowmizany-ch materyalów 
lutowych. Bliższych wy-jaśnieó co do sposobu 
zbier;joia i zbyw-anha kory udzieli interesowanym 
L;ga Pomocy przemysłowej we Lwowie, uL Pań­
ska 1. 11

?  ' f r ć f e s s t w s  F o f lc f r  o ,

Ku] -da, zahiity; Kazimierz Owo tka, ranny, Jaa 
Ćinigfy-, ranny; Jan Idzik, ranny; Michał \fa2kk, 
w Łewoli; L" j ikr w-sld, w niewoli; Bronisław Medy- 
sl i, ranne, w nirwoh; Jan Medycki, ranny, AlekSaO 
U a Dyim-zak. ranny, Franciszek Grizcl, ranny; Bta- 
nisław Jaki, raimy; Jau Strojny, ranny; Józef Mo­
skwa, zabity: L-eon Sudacki, ranny; Miki jwAcz, rata 
rry; Alojzy Mehrhuc, ranny; Jerzy... ranny; Tadeusz 
Galihi ranny. Franciszek Kowalski, raimy, Proko- 
T wsi i, ranny Marcin Paclnita, zagiaąl, Ja-a ZaJb-

DFLFG\CYA WOJSK POLSKICH W W AR­
SZAWIE. Dzienoiki warszawskie z 4 b m. doj<o- 
szą: Bawi w Warszawie od dnia w-czorajszego
p. Tupałski, pułkownik wojsk pols.kich w Rosy i,

   , , . - . , - - - . , J który wraz z kilku towarzv^zami zajęty jest W
v. m ciw .i s »  ircuą k> tsumy v,OjSko- J sferach miarodajnych omanńaniem bieżących kwe-

ttoj.AlxdjYvy ulu T*u r>c ONVT?Vfer erw’i Tr.f>̂ ,1̂ kiemTT tr>-

Trzeba i to zaznaczyć, że na rpcJar-b prowin-

we, a dopinro pozostawiona przez nie reszta prze- V 
zniczeną jest dla ludności cywilnej.

Od dni trzjeh na targowi ę krakowską nie nade­
słano ani jednej sztuki bydła rogatego rosłego, aui 
trzody clilewn oj, am cieląt.

Sprawą tą p j winna się znowu zająć Rad? miasta 
Krakowa.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj o godzinie 4 i pół
dyr, ranny Alfred ŁaKosiewDz, zabity; Stansław,P° południu zakończyła się 3-dnkwa rozprawa 
i  łcrizie, w niewoli; Stanisław SmictaKa, a, jrf*.■ przcctwico szajce złudziejskiej z Trzebini ł Cbrza- 

d. ^cdtorak w ni -w-oli; Biernacki, ranny; Sio- nowa, oskarżonej o szereg zbrodni kradzieży. Roz- 
iAk  ,..ibity, Piórccki (chorąży), ranny; Kazimierz prawa odbywała tsię przed krakowskim trybunałem 

I  H u k ,  zabity; Rudolf Kruczała, zaginął; Józef przysięgłych, pod p<rzeyodr;ct.wein radcy dra
S cotłi ....;]• i, zaginął; Stanisław W ®o, ranny; Rz«p- 

ń: .1, zał/fty; Liidwik Łow eiyk, ranny, Śtaufeh 
illk, ranny; Adam Aiigomtyn, ranny; Zygmunt 
lityn. rrnny; Kaui xk, ranny; Zebrań >wiez, ran-
FraricDzek Krawczyk, raimy; Jan Bąk, zabity, 

i (b. kapitan), ranny; Maćko umarł z ran.; Zdzi- 
iw Rosołowski, ranny; Jan Ktcki. chory, ErdeŁ 
Z dawnego 5 raJk'i Legionów: Jaruta, zabity-, 

Talaga, ranny; Dłady^ław Tyriecsi, ranny; tlalar 
nia, zagi-iąl; Anioł, Kown:1 cld-Rcpołowicz, ranni; 
Cbynok, zaginął; Se- 
rich, ranny; Targosz,
(rj«. woła).

TiwatAowskiego.
Zasądzam zostali. Stefan Riems na 2 lata dęż 

kiego więzienia, Stanwlaw Kluska n » 8 łam, J62 Y 
zeł Molenda na 2 lata, J .11 Janski na 1 rok ciąt-

ua;zyszą: pułitownik Edw-swi Malewicz. podpo­
rucznik "WladyisŁaw Radkiewicz i porucznik Arnold 
Szebeko.

Delegacja fa przyjęta będzie przez Radę Regen­
cyjną, wczoraj zaś z udziałem delegatów i zapro­
szonych osób odbyło się przyjęcie. Wczoraj pod­
czas pogrzebu i. p. Antoniego Kaczorowskiego le- 
g uniści polscy zwracali uwagę publiczności ewem 
umundurowaniem „rosyjsldcm11 z Małym orłem 
na ciapce.

Szoz..\góly podał także nasz teleeram z Wiednia, 
zamieszczony w- poprzednim numerze „N. Ref.'1 
(Przyp. Red.).

LEGIONIŚCI W LOMży. L i -.aba legionlitiw , in- 
t ;riKiv.a.-r en w obozio piJ Łomża, wedąż Słm-niej-

ulcgły poranieniu. Ba.idyci zrabowali 1SO0 rubli 
zbiegli, Połicya wpadła już na trop zbrodniarzy.

E e
POŻEGNANIE nIINlSTR,\ HOEFERA. Fejleto- 

nista dzien-ika wiedeńskiego „Zeii“  żegn•? ustępu­
jącego ministra aprowd-zacyi w Austryi w następu­
jący oposób:

— Minister Hoefer — mówi Alfred — usuwa się, 
jKwiieważ...

— Po-nlcważ jest chory, naturalnie — odpiera 
Edward. Zdaje mi się, ze jest niedożywiony.

— Just to dzielny człowiek. Męczył się, więc na- 
leży mu życzyć wyzdrowienia 1— mówi Alfred.

— I  ickarz .—> dodaje Lclward — zapisze mu to, 
co obecnie, jakby na komendę zapień ją wszyscy 
Ifcfc°rzo; wzmacniające pożywienie i dużo mielca.

— To będzie trudno. Hoofer ma tylko pensję 
ministra i nic *t*e go oczywiście na mięso.

— A trkżc nie mnże i nie naruszy żadnego -/,e 
stu tysięcy rozporzą Leń aprowkacyjnych. W ja­
kiż tedy gpcnób austryacld minister apro-.izai yi 
pośród tak:jh warunków ma sobie kupić posilne 
jedzenie? Dokąd ma się udać dla poratowania 
zdrowia?

— Iladzę mu: do Szwajoaryi —- zakończył
Alfred.

LOSY GENERAŁA BRUSłŁOWA, niegdyś głó­
wnodowodzącego \\oji,kaioi na pjindniowo-wscho- 
dr im odcinku frontu rosyjskiego, oraz swawcy 
przełamania frontu austriackiego poc Łuckiem w 

1916, są obecnie pożałowaniu godne. Po upadku 
.Kiorofiakłago rząd bolszowików osunął Pnoilowa dzen
•nictyr o jg  gftSirtztfra., al-i tfwrjib c f 
jennej i internował go w M< skwio. Obecnie jak 
donosi telegram „Pdilikm 11 z Moskwy bokzewicy 
ustawili armatę wprost domu, w którym mieszka 
generał Brusitow. Po pewnym czasie zaczęli oni 
bombardować mieszkanie generała, który

(Td, c. kr Biur* koresp.)
Wie-Jeń. G j e m .

C. k. Biuro Koraspondfflicyjne don-osi z Bis 
kairesBtu pod datą 5 b. m.:
, uffeu dfciś »  godziuie 7 wieczoro-m mię*
'V  Momcaml,  ̂ Austrc-Węgrumi, Bułgairyą f 

.tiircyą z jednej stromy, a Rumunią z drugiej 
fili cny, podpisano na* tępu jace piolimina^wa,' 
pck-oiavrc:

Ożywńeiiii współnem życzeniem zakończenia 
s t * « i  w ojaanegb między Niemcami, Austro-Wę- 
giajnl, Bułgar) ą i Turcyą z jednej stromy a Ra- 
1 uinią z drogiej, oraz przywrócenia pokoju, 
podpfeuini. mianowicie: Sekretarz staimr
K  u o l i 1 m a nn, j ako _ pełnomocnik Niemiec, 
m i s p r a w  zagianiczny cii. l-.r, O z e r n * n 
jako peł)n«inoic.flik Austro-Węgier', -WPSSpWRy* 
den.Ł subraiila, dr i l o m c z y l o  w, jako pełiic- 
mocmik Bułga-ryi. wielki avezyr T  a 1 a a t pa­
sza, jo bo pcLnomocnik Turcy i z jednej strony, 
a p. A r g  en  t o j  a n u, jako pełnomocnik Rn- 
muTtii z drugiej, po zbadaniu' swych pełnomo­
cnictw zgodzili się na to, że skoro rozejm, p od- 
pkany w- Fosc lini dni-a 3 g-rinlnia 1917 roku, 
dnia 2 marca nypoaviedziany, dnia 5 marca 
1918 roku o godzinie 3 w południe skończył się 
od północy dnia 5 majca 1918 roku ina nastą­
pić 14-dn i.owy rozeim z trzyd urom-m łeirlni« 
nein wypowie dzonii a;. Między podpisanymi 
istnieje zupo-Ina zgoda nadto, że w  ciągu iegJ 
czasu ostateczny pokój ma być zawarty, a tf 
na zasadzie następującej umowy:

1) Rumunia oJstenu : swrzjrmierzOftym D o  
brudzę do t f  teren!

S) Moc-ars wa centralne bę-ełą się starać o u- • 
trzymanie d;i agi handlowej R-rmitnir przez Ken- 
st-i-nzę do morza Czarnego

3) Żądane pLtez Austrc-Wągdy sprost»«.aaia 
gratric na graniem pu^dro-weHerske-rmmn^akle) 
-zostają łc  strony rumuńskiej zasadniczo ptzy- 
j^ e .

4) Również przyanajo się aoSa-dniczo 2 ińo- 
ny ruanuńsldej cdpowieclnio do położenia wrafjt 
lizen, a na polu gosnodaronem,

"Rząd rumuński 'zebcwiazTije '̂ MWtyeh..
miast zdemobilizować przyrLa-jmnltj 8 dąwtizyi
? rani run.uńsiuej; kierov nietwa drmoiłtlizJicyi 
będzie prow-adzene wspólnie przez naczeln? ko 
mendę grupy wojsk Macizecsena i przez uaczel-

uległ ne kierownictwo wojsk rumuńskich. Gdy mię*
cicżkim obrażeniom kińczyi. óc-lnych. Gdy znmie Azy Rosyą a Rumunią będzie pokó; przyi róco* 
T7. ino go nkJrowsć tv szpitalu, w żadnym nie chcia- ny, będzie tiikżc reszta, armii nimuńskiej zdcmń- 
iiO gf) przyjąć z obawy pr/ed l oiszer ikami. V710• | Ińl 7ow-ar" o Je nie będzie potrzeba do pełnie-
•zcie zdoian-j gctifrala undeśdć w pewnej lecznicy, nia firłi ' czeństwia ma granicy twsyjSkn-
pod przrbranem nazwiskiem. j :um,nx

Dc- Sztokholmu don tszą z Moskwy, -że gen. Brusi- 6) W-c.gka rtiinu ustne nmją natyehnrr.a*-*. o- 
iow poddać Się musiat amputacyi .pi’awej nogL (Izujo próżnić -ubsaldiTlcąuy przez me ot arar Tnonar-^hit 
aii} On teraz lepioj i c juZ lecznicę. Rozkazu

kisgo więzirma. Stanisław Kluska na 8 lata. 36- 
Pstructm po 2 miesiące ciężkiego więzienia; wszyst­
kim zasądzonym wh -̂zomo arfszt śledczy. R-szto^ 
(skarżonych zosta.hr uwodnioną.

MAŁOLETNI W ŁAM YW ACZE. Praed trybuna- 
łem sądu przyMcgłych w Krakowie rozpoczęła się 

n, zaginą’ óVl!'icł* HAn ' dzniaj przed [>oł>iltiiem. rozpriwa prze i-i wk o 17-le- 
ra-nny; lincz)cki, zrginął fniomu pomocnikowi murarskiemu, Mioczysławowi

Boibcnkcni, oskarżonemu o zbrodnię kradziliy.

o uwięzieniu go nie zabtoEOwano w  praktvce, na 
t-rm: -5it, otrzimał on pćlfcei.ic stawienia sie przed 

hm. się Podług ostatnich obliczeń, tyło -tkm ja **ic. jt-rybunalc-m rewolucyjnym
1. SjrfYł (* g'jpn D1 ów.

Wątpliwym jest, by 
pcdd ii się on tomu nakazowi, gdyż czuje sic bar- 
Ao o3hibi mym w skutek przeto t 'j oper.icyi.

mianowicie fi-letniegoZEBRANIE „BRATNIEJ POMOCY". Na walneri Bochenek miał spólników, 
posiedzeniu Bratniej pomocy", zarejestrowanej Mieczysława Jarowskiego i 11-Ietniego Stefana 
kasy zapomogowej w Krakowie, postanowiono Tworka; z tymi chłopcami popełnił w maju i czmv- 
Tozszcrzyć dzlalałnosć kasy p«ra3z przyjmowaniu .u 1917 roku siedrn kradzieży i v.łamań. Spccyal- 
nadobowiązkowych ubezpieczeń co do kosztów nością tej szajki było nkriDąie pUmic i spiżarek, 
pogrzebu, rent na w ick tćez hć Y ' do pracy, Janowski i Tworek nie zosf.ili pociągnięci do od- 
rent na sttrość, wspaić- dia wdów i sierót, kwot pcwed: "ahiości sądowej, ponieważ nie mają jesz- 
na rztcz osób tizecieb, na założenie warszuitu, za- lzc ukończonych 12 lat Rzemiosło złodzkjsjńe 
pomóg w razie bezrobocia, na podróż do mii jsca uprawiali wszyscy zawodowo 
pracy, nadto urządzić biuro pośrednictwa pracy,' Bochenek przyznał się do wszystkiego.

ODZNACZENIE, bta.rszy lcikarz sztabowy przy 
krakowskiej komandzie wojskowej, p. dr. Biani- 
sław J a k e a z, otrzymał za zasługi, położone o- 
koło krajowego Stowarzyszenia Czerwonego Ii rzy 
za ,oiicf.rską odznakę honorową Czerw. Krzyża z 
dekoracją wojenną,

MIANOWANIE. Cesarz nadal dyrektorowi urzę­
dów pomocniczych galicyjskiej prokuratoryi skar 
ba, cesarskiemu radcy Michałowi K r z y s z p i -  
nowi ,  tytuł i charakter starszego dyrektora u- 
rzędów pomocniczych.

REPEkTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Wo czwartek, dnia 7 b. in.: »Ksiądz Marek* Jul. 
I Słowackiego.

ausfcno-węgiersłdej.
7) Rząd rumuński obowiązuje się popierać 

technicznie i kolejowo wszeBdenS silami trans­
port wOjjk państw sprzyniierxonych przez M oł 
daw ię I Besarahlę d o  O dessy

8) Rumunia zobowiązuje się oficerów państw, 
stojących w wojnie z mocarstwami czwórprzu- 
mierza, pozostających jeszcze w służbie rumuń­
skiej, natychmiast uwolnić.

91 Uldcd ten 7.yskuje natychmiast moc oho- 
wiązującą.

Celem urzędowego zatwierdzenia tego peł-j 
lioniocmicy układ ten podpisali i zaopatiz-yli 
swaai pieczęciami.

SpcTządzono w  pięciu odpisach w  Buftea, 
dnia 5 marca J 918.

Następu ja podpisy.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

P a p * * i a
nrs. »  rain. i kar«*i- 'ret i ow­
iń, poszakoje odnowiecaiej »o- 
y n» wyj»zd In? #  miejsoa. 
i63zen;a pod „ T i 11 ptzyr 
je iudrJtórtracył. „N. Ecfomy*-.

S08 i 2 C

... * i m ?
przy ul św. Wawrzyńca (róg 
Gazowej) 1. 18, do sprzeda­
nia. Wiadomość tam u wia- 
tcćcielki. ■ io»o 8 3

znajdzie posadę z dniem I-go 
kwietnia w aptece J. K ia- 
eIdsc w 5 h le ro  w  T a rca - 
W16. 2061 a 5

£ L o ! n i k
Ślązak, inteligentny, lit  40, lupcr- 
MbitruTranr, iagolny. inwaliAi, eta
on wolnego, pośkdsjeey terret-y- 
e*ne wvk iztułceuie, c c-hlabi em 
Iw.aieotWoin i dobrą praktyką, 
przyjmie poaaćę, jako samocizielny 
"oepod.r*. ltib pod kierownictwen. 
W «?cioiela, ohętnioj «  *a«łiod. Ga 
iieyi. hgioszonii ood „1891 - p.ITj- 
B jje  Aindn.bUaoyft „S.H,jK fcij- 

1662 7 10

na Sworen kolejowym pagiiareł z po- 
iwię.unemi rieozani. Znalazca że­
ńce izeozy ;e od-lai! do 00. Bo 

"U-at-6 ■ w Krakowie, gdzie otrzy­
ma ao t-rron. 1045 2 2

z niżrzyrr ezzatninem rzą.Towyir 
w gili w Aq. reklam-Tirany, zna­
jący s e na Wozelliah wyrbbk^ch 
drzewa, na tar taką, kn^nrach it. p„ 
poszakoje pciady w w'jkszym ma­
jątku. Ogłoszenia przyjmuje t grwi 
cznośoi: p. Józef otroneki, l rzeia\iil 
oL Grodzka 35. 3 3

Dla kamieniołomu poszuku­
je się

& e m m
obznajomionego z wyłomem 
kamieni przy użyciu prochu 
i innych środków wybucho­
wych i posiaaającGge świade­
ctwo na kierownika kamienio­
łomu. —  Zgieizenia pisemne 
z zaiączeriem odpisów świa­
dectw, podaniem bliższych wa­
runków i stosunku do służby 
wojskowej nrzYjmnie Admini- 
stia N. R for. " pod 
„ T b  Y .  Z . “  2004 3 S

l i i i ®
znająca się nu wszelkiem go­
spodarstwie i kuchni, poszu­
kuje odpowiedniej pesauy. —  
Kroczkowa, Jarosław, u l Kra­
szewskiego 3 4, U  p. 8076 2 2

i l l i s u g l s o
nmełńowaj.e areezkame przy aliej 
.Kraszewskiego 1. 4, sktcdająe* stę 
z poaoju, kibinetn, kuchni i przeć- 
Fikjju tanio dc wynajęcia. Oglą- 
6aó mcin* między godziną 10-tą 
"■ A'- lą .̂ -d potadaitai. 5 minut 
mi sta rył tramwajowej 2035 2 3

E 8 .1 C k l2 a .  O
sza me, _ n-w:, do aprtedauia za 
3 0 ‘0 i. Zglo zenla iiłt. pod „Pianino"' 
przyjmuje Arimin. „N, Reforjąy*. 

2042 2 S

Pt ozcK c;ę ćw oan lub

t r z e c h  p o k o i
z k ichnią, przedprk. i z przyu. od 
15 maroa lub 1 kwietnia. Zgłosze­
nia jak najprędsze z poJau! n> re­
ny proszę n.»dsyl&ó uo A ic.i .i...r. 
„N. itelormj “ dla „A . 20812 2

h - A Ł U ^ j .  c c  £ z y c . a
eramofony, zapa’ nioski kiezzonke- 
wo, kac hen ne pokc M-rre, poleca 
oraz rodejmuie *.ię rroeracyi tychio 
Antoni Fc.M er JsEl, Iraków , 
uJL Długa 11. 20Sd 2 4

M u p i ę
row er, w  lobrym stanie; wolę 
wyfcigowy. Zgbtzenr. pod Alcian 
pizyjmuie kdiain. B\ Beformy“. 

2073 2 3

Potnetaa  !«st

aa wieś, do dworu, me nsuwająca 
się od ine-j roboty i roznmiejąoa 
się na gospodamwi > domnwem 
wrejskietn adres K. N. ?tste re­
stante Jordanów . koso 2 2

S c i ó l b ę
4i » p l © Y f ą

•tui matek torfowy, jak# zn *-uir.i- 
ty środek poilśeicłowy, odrażający 
(z domieszką 3—5•/« k~ssu •: r> 
oranego, utszezr zupełni# zr.razki 
tyiuau” L cbblery) i odwaniający, 
poi c  a K 1 p 1 ro wagon
:G ai, z . , i i . . .  ó.y ;.a„wwickicb
w Dąbrowie, p. Brzezio. 2081 2 4

prosi e pe teałe adresu Łi. ŁiEC,
Bcciyay-Ajoryclidw. 2068 2 h

S re b łf l ś t c ło w d
na 12 osób, z nunogramami J. Ł. 
tub U, ckuzyjma ć i sprzedania 
w sklepia Jh ;ef Cyunkiewiozs, 
Kraków, ni. Sławkowska L 24.

2023 3 3

Posrafcu]Q Eią

k o r e p e ty to r a
dla u. znia VI LI. ghtraaz. Zgłosze­
nia ołrN międ-y godz. II—12prs' d 

a " 4 p# południn, przy 
ai. Jabłonowzk’ A  18 I p., ,a l*wu. 

2031 2 4

i ii rais
osobą 8tar«z?, t  bardzo dobrej 
S7lachftckiej rodzimy, chora na 
serce i oczy, mriduje się w 
położenia bez nyjscia, nie mo­
gąc zarobić na •woje iPrzy- 
Janie. Polcoa się względem 
Publiczności, pros ząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Ad­
m inistracja „N. T '9form j“ . 

225 8 0

F - W ' k i *  ■ <3 
aż*-- .J&LdSfe idEfSi 

lekoyj gry n i skrzypcach i nr for- 
tepiauie. Zgłoszenia: Aleju Mickie­
wicza J. 55. 13 '1 4 -i

S r u t o w n ik i
Balify, Pray , II, plac HnyliSka 32, 
przy wieży Eemyka. 1693 12 25

Tiityuowauej, poszukuje kaneelarya 
adwokacka, idseama zgłoszenie t 
podeniem praktyki i warunków: 
Kraków, ul. Grodzka 1. 42, 11 p. 

1795 3 0

Kupuję garder&bs
męską, uiyw*ną; płacę najwyższe 
c«ny. Japisad korezpond sutkę d# 
L. £ -Im auM Kraków, ul, 8ze- 
roiu 1. 29. 1942 4 10

prze^ kalectwo niczdołua do 
pracy, m ajd jje wę w urzt- 
krem położeniu Prosi litości­
wych o pomoc, fiaskawe datki 
przyjmuje Aóminwtracya „N. 
ReTorni,11 rod 9 . fe. lab po­
daje WtlWf,. 80 8 o

3*/. karata, czystej wejy, otazyj- 
nio za 9 500 K  zaraz do sprzeda­
nia w sklepie Józefa Cyankiewicza, 
Kraków, a). Sławkowska t. 24. 

2024 3 3

Z i e f c t r y G E a ®
larówki oszczędnościowe wzp»aioł»i 
akośu, Wnleczulki, 1 t  a  P17’ - 

bory elektryozne pnoo* najtaniej, 
daprawia erepy eioktr orne, prze­
nośne E. ajioiacte, optyk l mech#
I i . AraHAr- ta. Oar atrlieha 13- 
Tolsfo” 31/5. J ]Z 13 13

p* - cani

przyjm ie emerytowany nrzy-anik> 
sąiłuwy. Zgłoszenia pod 1147 pasta' 
lestuate Kraków. 2012 3 3

M e s e s t e a
rutynowana nauczycielka, u- 
ilB.ela letcyj i kor.wersacyi. 
W arunki przystępne, chętnie 

za obiad. 
Zgłoszeria list owae d la  N icfil- 
k i przjjmuje Adiriustracya 
bN. Reiormy“ . 70jO

P i a n i s t k a
dyplouiow.raa naaczycialan muzyki, 
udziela lekcy i R *y na urtc-p!aiiia i ję- 
zrku irancuskiego. Warzwki' p'iy- 
stępne, chętnie t* obiid. Ul, Bi r- 
naidyńska 1. 9, fi p., Urtwi 18. 

88°0 8 U

Zakład kosmetyczny

F r .
Kraków, ul, Grodzka 3. p 

poleca wielki wybór arSysiycan.ron 
fryyar. Panie, która moją si gwłrsj 
luj Łft ma!< i nmgą z wici są ła­
twością nakryć wszelkie hTjki s i  
Artystycznie korzystny wygląd. 

10171

M  ń  t t i p  f i n a
staruszkę, 85-lfaSsuą, nia zdol­
ną do pracy, a nic majacą 
żadnych środków na i.trzy­
manie Datki przyjmuje A-rui- 
nistrac.ya „Nowej Refoi my1

d n .  n . 277.'! 2 0

KaayBlstt-nifflłtr
w sile wieku, znarący się dobrzi 
na prowudłtniii tarlaków, j»k i ć  
wnieź. i innycli zakładów fabry­
cznych, przyjmie _ pojadę maszy­
nisty zunz: rówuii ż pcdejiiie się 
odrrstaurcu Łuiem iabfy k wsjną znl' 
szezouy ch. Zg7os„nnin: J. ftcgsisk^ 
isowy tśącz, ul. Łu ii tła U 3.

1904 4 4

ŚŁDr Łiarni Litcraekicj w Krakowie, uh Jagiellońska 10. Nłt?ądca drukarni L. K. ttórstó.


